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Ki?ka problemów do rozwiązania

Samorządy robotnicze
w walce ze skutkami zimy

Długotrwała zima spowodowała duże straty w przemyśle. 
Śnieżyce i mrozy dezorganizowały dowóz surowców, mate­
riałów' i ludzi, pogłębiły deficyt paliw i energii, wywołując 
istotne zaburzenia w produkcji.
W styczniu, ponad 40 dużych 

fabryk w Wielkopolsce nie wy 
konało swych planów. W lu-

Labour Party popiera 
Plan Rapackiego

W środę odbyło się w Lon­
dynie posiedzenie kierownic­
twa brytyjskiej Labour Party. 
Opublikowane po posiedzeniu 
oświadczenie głosi m. in.: 
„Uważamy nadal, iż należy 
przykładać dużą wagę do pla­
nu Rapackiego w sprawie ogra 
niczenia i kontroli zbrojeń w 
Europię środkowej oraz wyco­
fania broni nuklearnej z tego 
obszaru”.

Labour Party stwierdza, iż 
powinny zostać przyspieszone 
negocjacje na temat utworze­
nia stref wolnych od broni nu­
klearnych w rejonach napię­
cia, a mianowicie w Europie, 
Ameryce Łacińskiej, na Bli­
skim Wschodzie i w Afryce.

Labourzyści zwrócili się do 
rządu brytyjskiego, by dopro­
wadził do uzgodnienia stano­
wisk USA i ZSRR w genew­
skich rokowaniach rozbroje­
niowych na temat zakazu do­
świadczeń nuklearnych. (PAP)

tym, według naszego pobież­
nego rozeznania, sytuacja nie­
wiele zmieńiła się na lepsze, 
ale też na szczęście — bo wa­
runki pracy były trudniejsze 
— nie uległa pogorszeniu.

Pomimo to powstałe niedobory 
są znaczne. Notuje się je we wszy­
stkich naszych zakładach napraw­
czych taboru kolejowego i samo­
chodowego (a transport cierpi na 
brak sprzętu), w pleszewskiej fa­
bryce obrabiarek, w poznańskiej i 
wrzesińskiej wytwórniach sprzętu 
radiotechnicznego, w poznańskiej 
i pleszewskiej fabrykach maszyn 
i aparatury, w poznańskiej i go­
styńskiej hutach szkła, w poznań-
skiej leszczyńskiej fabrykach
okuć budowlanych i w wielu in­
nych. Dotkliwie daje się we znaki 
niedobór dostaw gazów technicz­
nych z Poznania, części samocho-
dowych z Krotoszyna Kalisza

Mimo histerii „wściekłych

Większość Amerykanów 
przeciwna napaści na Kubę

Każdy dzień przynosi nowe 
wypowiedzi i posunięcia „wście 
kłych”, którzy nawołują do 
rozprawienia się siłą z rewo­
lucją kubańską.

W kilku komisjach i podko­
misjach Kongresu USA trwają 
demonstracyjne badania na te­
mat sytuacji na Kubie. Celem 
tych akcji jest oczywiście spo­
tęgowanie psychozy antyku- 
bańskiej. Prasa, radio i telewi­
zja USA sprawnie przekazują 
do publicznej wiadomości każ­
dą wypowiedź „wściekłych".

Jednakże ankieta przeprowadzo­
na niedawno przez Instytut Gal- 
lupa wykazała, że znaczna więk­
szość Amerykanów jest przeciwna 
zbrojnej napaści US \ na Kubę. 
Jak podaje „Washington Post”, 
64 proc, uczestników ankiety od­
powiedziało przecząco na pytanie, 
czy USA powinny wysłać swe woj 
ska na Kubę, aby obalić rząd Ca­
stro. 16 proc. Amerykanów nie 
ma w tej sprawie zdecydowanego 
poglądu, a 20 proc, wypowiada się 
za napaścią. (PAP)

oraz innych ważnych dla prawi­
dłowego funkcjonowania gospodar 
ki i zaopatrzenia rynku — wyro­
bów.

Najważniejszym zadaniem na naj 
bliższe dni i tygodnie będzie od­
robienie tych zaległości. Niektóre 
załogi przystąpiły już nie zwle­
kając, do działania. Wykorzystu­
jąc zebrania wyborcze grup związ­
kowych, rad oddziałowych i za­
kładowych tworzą ogólnozakłado­
we plany przedsięwzięć technicz­
no-organizacyjnych celem zlikwi­
dowania skutków srogiej zimy. 
Czynnikiem mobilizującym i nad­
zorującym wykonanie tych pla­
nów są samorządy robotnicze. Tak 
jest u „Cegielskiego”, w Kopalni 
„Konin” i w „Pomecie”. Tak po­
winno być wszędzie.

Obserwatorowi rzuca się w 
oczy, że w opracowywanych 
planach walki ze skutkami zi­
my wysuwa się na czoło pięć 
spraw kluczowych: podniesie­
ni wydajności pracy, uaktyw­
nienie postępu technicznego, 
racjonalne gospodarowanie 
materiałami oraz odrobienie 
zaległości w produkcji wyro­
bów najważniejszych z punktu 
widzenia potrzeb innych fa­
bryk, eksportu i rolnictwa a 
nadto zabezpieczenie termino­
wego wykonawstwa inwesty­
cji. Wydaje się, że takiemu u- 
stawieniu hierarchii zadań w 
planie nie można nic zarzu­
cić. Może tylko dodać do tej 
piątki problem szósty: nie za­
pominać o warunkach pracy i 
bytu ludzi, bo od nich zależy 
odrobienie zaległości, (pch)

Od dzisiaj 
pełny program w TV

Z dniem 1 marca Telewizja 
Polska — po 30 dniowej przer­
wie w „normalnym” nadawa­
niu programu, wznawia emisję 
od godz. 17. (PAP)
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Zwiększamy wymianę towarową
z krajami socjalistycznymi

Podpisanie protokołów na rok 1965 Z NRD i DRW

Protokół podpisany w czwartek z NRD — w ramach wielo­
letniej umowy handlowej o wzajemnych dostawach — prze-
widuje zwiększenie wymiany 
sunku do roku ub.

towarowej o 11 proc, w sto-

dziano wzrost obrotów w 
sunku do roku ubiegłego.

sto-

My, działacze 
kowych, Frontu

komitetów bło-
Jedności Naro-

du i rad narodowych, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego, zakła­
dów pracy, szkół oraz organiza­
cji społecznych w Poznaniu, ze­
brani 28 lutego 1963 r. na ogól* 

. nomiejskiej naradzie, poświęco­
nej ocenie czynów społecznych 
ludności, meldujemy Towarzy­
szowi naszą solidarność z uchwa 
łą Ogólnopolskiego Kómitetu 
FJN z 12 lutego br. w sprawie 
zadań komitetów FJN na rok 
bieżący, wzywającą do pełnej 
mobilizacji wszystkich sił spo- 

j łecznych w oczyszczaniu szlaków

Obroty między Polską i 
NRD ulegną pc dto dalsze­
mu zwiększeniu w związku 

;Z dostawami do Polski — w 
ramach umowy kredytowej —■ 
maszyn i urządzeń dla ko-

Wizyta A. Gromyki 
w Norwegii

Jak już 
proszenie

donosiliśmy, na za­
rządu noiweskiego

palń odkrywkowych węgla 
brunatnego w zagłębiu turo- 
szowskim i konińskim, a tak­
że w związku z dostawami 
kredytowymi sprzętu inwesty 
cyjnego oraz materiałów 
(przede wszystkim rur) dla 
budowanego obecnie rurocią­
gu naftowego „Przyjaźń”.

W eksporcie polskim do NRD 
czołową pozycję stanowi węgiel 
kamienny i brunanty, maszyny 
i urządzenia, koks, cynk, wagony 
samowyładowcze, obrabiarki do

Wietnam dostarczać będzie do; 
Polski m. in. cynę, apatyty, jutę, 
przetwory owocowo - warzywne, i 
tytoń, bambus.

Polska eksportować będzie w|j 
zamian różne maszyny, narzędzia,h 
samochody ciężarowe, produkty | 
chemiczne i farmaceutyczne, fo-| 
lię plastyczną i inne. Najpoważ-[| 
niejszą pozycją w tych dostawach; 
będzie sprzęt inwestycyjny oraz 
chemikalia. (PAP)

komunikacyjnych, usuwaniu

przybył do Oslo z oficjalną 
wizytą minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Gromyko. 
Pierwszy dzień pobytu Gro- 
myki w Oslo zakończył się 
przyjęciem wydanym na jego 
cześć przez rząd norweski. Na 
przyjęcie przybjli premier 
Norwegii, Gerhardsen, mini­
ster spraw zagranicznych,
Lange i 
du oraz 
tingu.

Lange

inni członkowie rzą- 
deputowani do Stor-

i Gromyko wygłosili
przemówienia, w których wy­
razili gotowość rozwijania 
przyjaznych stosunków mię­
dzy obu krajami. (PAP)

Narada ministrów obrony 
państw

Układu Warszawskiego
28 lutego 1963 roku zakoń 

czyła się w Warszawie narada 
ministrów obrony państw U- 
kładu Warszawskiego.

Na naradzie rozpatrzono bie 
Żące zagadnienia dotyczące 
stanu armii oraz plany przed­
sięwzięć w zakresie koordyna 
cji wyszkolenia bojowego 
wojsk na rok 1963.

Obrady przebiegały w du­
chu pełnego wzajemnego zro­
zumienia i jedności. (PAP)

Nowe perspektywy dla PGR-ów
W referacie Biura Politycznego KC PZPR 

i w dyskusji na XII Plenum dużo uwagi po­
święcono gospodarstwom wiełkoobszar ni- 
czym: PGR-om i spółdz. produkcyjnym. Wska­
zano na ich dotychczasową rolę w układzie 
s 0Sunków agrarnych na wsi i nakreślono 
perspektywy dalszego wpływania na ten 
układ w sensie strukturalnym i produkcyj- 
uym. Szczególna bowiem rola przypada tym 
gospodarstwom w procesie unowocześniania 
naszego rolnictwa; PGR-y mają nie tylko pro­
dukować, lecz także służyć przykładem w za- 

resie intensyfikacji produkcji, specjalizacji, 
ooperacji oraz postępu technicznego w go­

spodarce.
Dzisiejsze PGR-y różnią się znacznie od 

ych sprzed 10 lat. Wzrosła siła produkcyjna 
ekonomiczna tych gospodarstw. Dziś upra­

cują one ogółem 12 procent użytków rolnych, 
* jch udział w dostawach produktów docho­
dzi do 30 procent. Mówił na ten temat w dys- 

usji na XII Plenum — również dyrektor 
wojewódzkiego Zjednoczenia PGR w Pozna- 

n.lu — inż. Teofil Kowalski, podając bardzo 
ciekawe liczby. Otóż poznańskie PGR-y do­
starczają do państwowych punktów skupu 
j-5 Proc, ogólnej ilości skupowanego w Wiel­
kopolsce zboża, 50 proc, grochu, rzepaku i 
Pszenicy, 16 proc, ziemniaków i 22 procent 
•Mleka.
, T*GR-y przywróciły rolnictwu setki tysięcy 
hektarów gruntów zaniedbanych, których za- 
Kospodarowanie w inny sposób okazało się 
•Memożliwc. Wielkopolskie PGR-y mają w tym 
niemały udział, bo ponad 20 tysięcy hektarów 
starannie uprawianych pól.

Efekty pracy załóg PGR-owskich mogłyby 
yc znacznie wieksze, gdyby otrzymały one 

epsze wyposażenie w środki produkcji. Od-

czuwa się przede wszystkim niedostatek me­
chanicznej siły pociągowej i napędowej do 
posiadanych maszyn i narzędzi. W bardzo 
małym'stopniu zmechanizowane są prace ho­
dowlane — czytamy między innymi w refe­
racie Biura Politycznego KC — i z tego po­
wodu prawie połowa stałych robotników musi 
być zatrudniona w hodowli. Wytyczne XII 
Plenum KC zmierzają do wyposażenia wiel­
koobszarowych gospodarstw w zwiększoną 
ilość mechanicznych środków produkcji, tak, 
by kombajnami zbierano co najmniej 75 proc, 
zbóż, 40 proc, ziemniaków i 90 proc bura­
ków cukrowych. W pełni ma być zmechani­
zowane dojenie krów i w około 90 proc, roz­
dzielnictwo pasz oraz wywózka obornika.

PGR-y odgrywają znaczną rolę — w przy­
szłości decydującą — w zakresie zaopatry­
wania rolnictwa indywidualnego w kwalifi­
kowane nasiona oraz zwierzęta zarodowe. Aby 

•mogły spełnić to zadanie, muszą otrzymać od­
powiednie urządzenia techniczne, przede 
wszystkim mechaniczne czyszczalnie nasion. 
Z materiałów XII Plenum wynika, że prze­
widuje się poważne nakłady na ten cel: 
PGR-y otrzymają (w skali krajowej) do 1956 
roku — 8 mld. zł. Drugą dźwignia intensyfi­
kacji gospodarstw państwowych ma być spe­
cjalizacja produkcji i powiększenie wysoko­
kwalifikowanej kadry fachowców.

Podobnie sprzyjające warunki dalszego roz­
woju zapowiada się dla spółdzielni produk­
cyjnych. I tu dostrzega sie niedoinwestowa­
nie, zwłaszcza w zakresie budownictwa, mo- 
dernizacii i mechanizaćji onz w hodowli 
bydła. Wytyczne XII Plenum idą w tym kie­
runku, aby władze rolne udzielały wszech­
stronnej pomocy gospodarstwom spółdziel­
czym, zwłaszcza tym. które podeimować będą 
na szerszą skalę inwestycje produkcyjne.

metai, 
maszyny

urządzenia walcownicze,
przędzalnicze,

przemys^owa, aparatura
armatura 
kontrol-
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no - pomiarowa, lampy elektro­
nowe oraz towary rolno-spożyw­
cze — głównie owoce ,warzywa i 
przetwory owocowo-warzy wnicze 
oraz nas ona.

W imporcie z NRD wzrosną po­
ważnie dostawy maszyn i urzą­
dzeń (m. in. maszyny rolnicze, 
obrabiarki, piętrowe wagony ko­
lejowe, samochody ciężarowe, ma 
szyny biurowe, sprzęt medyczny, 
różne produkty chemiczne). Im­
port soli potasowej dla rolnictwa 
zwiększa się o około 8 proc. W 
stosunku do r. ub. wzrosną także 
zakupy samochodów osobowych 
marki „Wartburg” i „Trabant”, 
motocykli, telewizorów, aparatów 
fotograficznych, elektrycznego 
sprzętu gospodarstwa domowego, 
bielizny damskiej, konfekcji itp.

Przewidziane wydatne zwię 
kszenie wymiany towarów, 
sprawi, że NRD umocni swą 
pozycję na liście najważniej­
szych naszych partnerów han 
dlowych, zajmując pod wzglę 
dem dokonywanych obrotów 
drugie — po Związku Radziec

Depesza M. Spychalskiego
Z okazji dnia Narodowej Armii 

Ludowej NRD minister obrony 
narodowej PRL — M. Spychalski 
przesiał do ministra obrony na-i 
rodowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej generała armii 
Heinza Hoffmanna depeszę i ży-l 
czeniami od żołnierzy ludowego! 
Wojska Polskiego.

Wizyta min. zdrowia ZSRR
W czwartek, 28 lutego przybył 

z wizytą do Polski minister zdro­
wia ZSRR — Siergiej Kuraszow. 
Minister Kuraszow zapozna się z 
działalnością naszej służby zdro­
wia, zwiedzi placówki lecznictwa 
w Warszawie i innych miastach.

30 rocznica podpalenia 
Reichstagu

Komitet Centralny SED, ogólno 
krajowa Rada Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycznych i 
Komitet Antyfaszystowskich Bo­
jowników Ruchu Oporu NRD zor-

śniegu w miastach oraz do prze­
ciwstawienia się niebezpieczeń­
stwu powodzi.

Naszą solidarność zamanifesto­
waliśmy powszechnym udziałem 
mieszkańców i jednostek Ludo­
wego Wojska Polskiego w akcji. 
odśnieżania miasta i utrzymania 
pełnej przelotowości szlaków ko­
munikacyjnych. W ramach prac 
społecznych przy odśnieżaniu 
miasta przepracowano w stycz­
niu i lutym 1C6.000 osobodni. W 
efekcie wywieziono 310.000 m 
sześć, śniegu. W akcji brało 
udział ponad 10 tys. samocho­
dów. W samym tylko lutym ilość 
śniegu usuniętego z ulic czynem 
społecznym wzrosła pięciokrot­
nie w porównaniu z wynikami 
stycznia br. Jednocześnie meldu­
jemy, że akcja trwa nadal, że 
społeczeństwo Poznania wypełni 
swój obywatelski obowiązek za­
równo w tej akcji, jak i w akcji 
zapobieżenia niebezpieczeństwu 
powodzi, biorąc tym samym po-
wszechny udział likwidacji
skutków tegorocznej zimy.

Pragniemy jednocześnie poin­
formować Towarzysza, że w ro­
ku 1962 wartość czynów społecz- 

• nych w Poznaniu, wzrosła w po­
równaniu z rokiem 1961, dziesię­
ciokrotnie i przekroczyła sumę 
25 min. zł. Zebrani zatwierdzili 
również plan czynów społecz­
nych na rok bieżący o wartości 
40 min. zł. Aktyw zapewnia, że 
dołoży wszelkich starań dla mo­
bilizacji całego społeczeństwa do 
wykonania i przekroczenia tych 
zadań.

ganizowały Lipsku masowy

kim

W 
stał

— -miejsce.

czwartek podpisany zo- 
również protokół o wy-

mianie z Demokratyczną Re­
publiką Wietnamu. Przewi-

Apel irackich 
związkowców

Powszechna Federacja
Związków Zawodowych Ira­
ku ogłosiła apel do na­
rodu irackiego, do Świa­
towej Federacji Związków Za­
wodowych i do związków za­
wodowych wszystkich krajów. 
Apel stwierdza że główną me­
todą nowego rządu irackiego 
jest terror, i że życie, wolność 
i bezpieczeństwo irackich dzia­
łaczy związkowych, ludzi nau­
ki i wszystkich sił demokra­
tycznych, które walczyły o nie­
zależność narodową, o reżim 
demokratyczny — znajdują się 
w niebezpieczeństwie.

Wzywamy robotników całego 
świata, wszystkie organizacje 
związkowe — głosi apel — by pod 
niosły głos protestu przeciwko *- 
resztowaniu przywódców związko 
wych Iraku i innych demokratów,
którym grozi, jeżeli już nie 
stali zamordowani, śmierć, 
imieniu robotników irackich, 
rodzin i dzieci, wzywamy do 
lidarności z irackimi masami

7.0 -
W 

ich 
so- 
pra

cującymi, walczącymi przeciwko 
polityce zagłady prowadzonej 
przez juntę wojskwą w Bagda­
dzie. (PAP)

POGODA
W dniu 1 marca pogoda w Pol­

sce będzie się jeszcze kształtować 
pod wpływem układu wyżowego 
i w południowej części kraju bę­
dzie bezchmurnie, a na pozosta­
łym obszarze na ogół zachmurze­
nie niewielkie, tylko na północy 
miejscami umiarkowane. Tempe­
ratura minimalna w granicach 
od minus 12 st. nad morzem i mi­
nus 23 w centrum, do minus 30 st. 
na południowym wschodzie. Ma­
ksymalna od minus 2 nad mo­
rzem i na zachodzie kraju do mi 
nus 7 st. w centrum oraz minus 
10 st. na południowym wschodzie. 
Wiatry słabe z kierunków zmien­
nych.

wiec z okazji 30 rocznicy podpa­
lenia Reichstagu przez hitlerow-

Tajemnicza eksplozja
W czwartek podano w Tehera­

nie do wiadomości, że 26 lutego 
nastąpiła eksplozja w siedzibie 
stowarzyszenia współpracy kul­
turalnej irańsko-amerykańskiej w 
Sziraz. Wiele osób odniosło rany. 
Według informacji prasowych, 
chodziło o wybuch ładunku dy­
namitowego, Bliższych szczegó­
łów brak.

Pieniądze 
dla „łowców czarownic"

Izba Reprezentantów przyznała 
osławionej komisji do badania 
działalności anty amerykańskiej 
300 tys. dolarów potrzebnych jej 
na pokrycie „dalszych badań” w 
roku bieżącym.

Katastrofa w Argentynie
W odległości 1.200 km na północ 

od stolicy Argentyny — Buenos 
Aires, wykoleił się pociąg pasa­
żerski. 7 pasażerów poniosło 
śmierć, a 40 zostało rannych. Po­
licja aresztowała maszynistę i je 
go pomocnika, którzy podejrzani 
są o rozwinięcie nadmiernej szyb
kości pociągu, 
katastrofę.

spowodowało

REWIA NAJLEPSZYCH

W Cortina d’Ampezzo otwarto w 
czwartek mistrzostwa świata w jeź 
dzie figurowej na lodzie. Udział 
biorą łyżwiarze 12 państw. W pier 
wszym dniu, po czterech ćwicze­
niach programu obowiązkowego, 
wśród mężczyzn niespodziewanie 
prowadzenie objął Czechosłowak 
K. Divin. Aktualny mistrz świata w 
tej konkurencji Kanadyjczyk Do­
nald Mc Pherson zajmuje dopiero 
4 miejsce, a mistrz Europy Fran­
cuz Alain Calmat — 3. Konkurs jaz 
dy parami wygrali mistrzowie Euro 
py Kilius — Baumler (NRF), a wi­
cemistrzami została para radziecka 
Biełousowa — Protopopow. w tań 
cach parami, po 2 ćwiczeniach 
prowadzą Anglicy Sherman — Phil 
lips przed rodzeństwem Romano­
wie (CSRS).

PRZYKRA PORAŻKA
Polscy zapaśnicy ponieśli przy­

krą porażkę w międzynarodowym 
spotkaniu w stylu klasycznym z 
reprezentacją Bułgarii w stosun­
ku 1,5:6:5. Jedyne zwycięstwo od­
niósł Knitter, a Macioch uzyskał 
remis, (za)

Sprawozdanie z narady 
aktywu Komitetów Bloko­
wych zamieszczamy na stro 
nie 4.

Zbrojna interwencja 
Anglii w lenienie
Rozgłośnia w Sanie podała w 

czwartek do wiadomości, że pre­
zydent Jemenu Sailal złożył ener 
giczny protest przeciwko agresji 
brytyjskiej godzącej w pewne 
wioski położone na terytorium 
Jemenu. Protest został przekaza­
ny, charge d’ąffaires Stanów Zjcd 
noczonych, który reprezentuje in­
teresy brytyjskie w Jemenie.

Rozgłośnia w Sanie doniosła, że 
angielskie siły lądowe wtargnęły 
do okręgu Harib, gdzie przepro­
wadziły ataki przeciw jemeńskim 
siłom republikańskim. Angielskie 
samoloty myśliwskie pogwałciły 
kilkakrotnie obszar powietrzny Je 
menu. Celem tych ataków była 
próba uwolnienia band kontrrewo 
lucyjnych otoczonych przez woj­
ska republikańskie w okręgu Ha^ 
rib.

Nowy Suez grozi Wielkiej Bry­
tanii w południowej części Półwy 
spu Arabskiego — oświadczył ko­
mentator rozgłośni kairskiej.

Zastępca sekretarza general­
nego ONZ Ralph Bunche odle­
ciał do Sany. Potwierdził on 
w rozmowie z dziennikarzami, 
że celem jego misji jest na­
wiązanie kontaktu z legalnym 
republikańskim rządem Jeme­
nu. (PAP)

„Trzaskający" mróz 
atakuje transport
W nocy, z środy na czwartek w 

miejscowości Werchrata na gra­
nicy wschodniej zanotowano 42 
stopnie mrozu. Na stacji przeła­
dunkowej w Żurawicy oraz waż­
nych stacjach Skarżysko-Kamien 
na i Chełm było ponad 30 stopni, 
mrozu. Bardzo liczne pęknięcia 
szyn, urządzeń zabezpieczenia ru­
chu i łączności, zmniejszona wy­
dajność stacji rozrządowych — 
były przyczyną zakłóceń w pracy 
kolei, zwłaszcza we wschodniej i 
południowej części kraju.

Według informacji służby ruchu 
drogowego KG MO, na^wszystkich 
drogach głównych ruch odbywa 
się normalnie, tylko miejscami 
występują lokalne oblodzenia

PAP



Poznańscy lauroari

Z naukowych 
katedr 

do przemysłu

Dr inż. Zygmunt Szwaja, dr inż. 
Zdzisław Kachlicki, mgr inż. Sta­
nisław Poloszyk, mgr inż. Henryk 
Grocholski i mgr inż. Jarosław 
Gąszczak z Katedry Automatyki 
i Elektroniki Przemysłowej 
Politechniki Poznańskiej, stano­
wią grupę specjalistów, która 
otrzymała nagrodę zespołową Po 
znania i województwa za osiąg­
nięcia w dziedzinie techniki i 
przemysłu.

Nagrodę przyznano im za ba­
dania w zakresie automatyki i 
elektroniki, opracowanie prototy­
pów aparatów i uruchomienie 
produkcji serii doświadczalnej, a 
także za inicjatywę przekazania 
nowych urządzeń do pracy w 
przemyśle.

Sporo można by napisać o do­
robku każdego z tych naukow­
ców, przyczyniających się do 
zwiększania osiągnięć nauki i do­
skonalenia procesów technolo­
gicznych naszego przemysłu Na 
przykład dr inż. Zygmunt Szwaja 
zajmuje się między innymi nie 
produkowanymi w kraju wzmac­
niaczami magnetycznymi, które w 
przeciwieństwie do elektronicz­
nych charakteryzują się dużą ży­
wotnością i nie wymagają kon­
serwacji. Wzmacniacze te są wy­
korzystywane w układach pomia­
rowych i automatycznej reguła-* 
cji między innymi w Zakładach 
Azotowych w Tarnowie. Innego 
rodzaju wzmacniacze elektronicz 
ne opracował dr inż. Szwaja 
wspólnie z dr. inż. Zdzisławem 
Kachlickim i z mgr. inż. Suwal­
skim dla Instytutu Badań Jądro­
wych. (I)

Przy wypłatach z lisi płacy po­
trącą się często bez zgody pra­
cownika i bez prawomocnego 
wyroku sądowego należności za 
manka, za braki i uszkodzenia 
materiałów oraz narzędzi, należ­
ności z tytułu zaliczek na podró­
że służbowe. Sprawą tą zajęło 
się „Życie Warszawy" (nr 48), od­
powiadając na różne w tej mie­
rze wątpliwości artykułem prof. 
dr. Eugeniusza Modlińskiego, kie 
równika Katedry Prawa Pracy U- 
niwersyłetu im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej w Lublinie.

Informując, iż sprawę potrąceń 
od wynagrodzeń za pracę nor­
mują przepisy arł. 38 wzgl. 21 roz 
porządzeń Prezydenta RP z 1928 
roku, autor stwierdza, że można 
potrącać z zarobków pracownika 
tylko następujące należności: 
. 1) zaliczki na wynagrodzenie za 
pracę, 2) kary regulaminowe (u 
pracownika umysłowego także u- 
mowne), 3) bieżące i zaiegle dani­
ny i opłaty publiczne w granicach 
wyraźnie określonych prawem. U 
robotników dopuszczalne są jesz­
cze potrącenia z tyt. dostarczo­
nych przez pracodawcę mieszka­
nia, opału, światła (...) Natomfast 
przy innych należnościach, któ­
rych już ustawa z nazwy nie wy­
mienia, potrącanie z wynagrodze­
nia za pracę możliwe jest tylko 
„na mocy tytułów wykonawczych 
i egzekucyjnych. Z

Należności z tyt. zaliczek na 
koszty podróży, czy inne wydat­
ki, z tyt. szkód spowodowanych 
przez pracownika zawinionym zni-

Zachodnioniemiecka gra 
na dwóch fortepianach
wizycie von Hassela w Waszyngtonie

Boński minister obrony von Hassel zapewnił rząd Stanów 
Zjednoczonych, iż NRF będzie kupować uzbrojenie amery­
kańskie w dotychczasowych rozmiarach. Oznajmia o tym 
komunikat ogłoszony w środę wieczorem przez departament 
stanu i ministerstwo obrony ~~
Stany Zjednoczone obawiały 

się. że NRF po zawarciu z 
Francją traktatu o współpra­
cy wojskowej zmniejszy za­
mówienia na broń w USA. 
Von Hassel podczas swej trzy 
dniowej wizyty w Waszyngto­
nie, zakończonej w środę, przy 
rzekł jednak, iż wszystko zo­
stanie po staremu. Wartość o- 
becnych zamówień Bonn w 
USA wynosi 600 min dolarów.

Wobec mglistości komunika

Aresztowanie 
terrorystów OAS

W Paryżu podano oficjalnie do 
wiadomości, że policja aresztowa­
ła w jednym z lokali w dzielnicy 
łacińskiej w Paryżu 9 terrorystów 
OAS, członków siatki kierowanej 
przez kapitana .marynarki Geor- 
gesa Buscia. Ten ostatni był za­
stępcą b. kapitana Sergehta, szefa 
OAS we Francji od chwili, gdy 
b. pułkownik Argoud znalazł się 
za kratkami.

Buscia miał zeznać, że otrzymał 
zadanie zorganizowania zamachu 
na premiera Pompidou.

USA.
tu wątpliwe jest, czy szczegó­
ły poufnych narad wyjdą na 
światło dzienne.

Zresztą wydaje się, że ^szcze­
góły” pozostawiono m. in. do omó 
wienia przebywającemu aktualnie 
w Europie specjalnemu wysłanni­
kowi prezydenta Kennedy’ego pod 
sekretarzowi stanu Merchantowi. 
Natomiast głównym zadaniem no­
wego ministra obrony rządu boń- 
skiego — poza zapewnieniem, że 
Niemcy zachodnie pozostają nadal 
inimo układu zawartego z Fran­
cją, wiernym sojusznikiem Sta­
nów Zjednoczonych — było uzy­
skanie konkretnej obietnicy do­
puszczenia ich do współdecydo­
wania o dysponowaniu bronią a- 
toniową bloku atlantyckiego. W 
jakiej formie to nastąpi, jest w 
tej chwili dla Bonn rączej spra­
wą drugorzędną, natomiast dla 
rządu bońskiego ważne jest, aże­
by sprawa ta ruszyła wreszcie z
miejsca. Świadczy o tym m. in. 
skwapliwość, z jaką Bonn wyraża 
gotowość przekazania w charak­
terze wkładu-NRF do owej atlan­
tyckiej potęgi atomowej w pierw­
szej fazie jej powstawania dwóch 
eskadr samolotów odrzutowych 
„Starfighter”, jak również to, że 
Bonn tytułem pewnego „ekwiwa­
lentu” gotowe byłoby zasilić fi­
nanse amerykańskie nowymi do­
datkowymi zamówieniami wojsko-

Goście z Laosu
Dzisiaj przybywa do Polski 

z wizytą państwową król Lao­
su, J. K. M. Sri Savang V.mia 
na. Królowi towarzyszy pre­
mier rządu jedności narodowej
Królestwa Laosu książę
Souvanna Phouma. Poniżej za­
mieszczamy sylwetki obu mę­
żów stanu.

J. K. M.
SRI SAVANG VATTHANA

Król Laosu 
urodził się 
Kształcił się

Sri 
13 

we
kończył paryską

Savang Vatt-hana 
listopada 1997 r. 

Francji, gdzie u- 
szkołę nauk po-

Dyplom i wyrzeczenia
W związku z artykułem 

opublikowanym w 
Waszym dzienniku 
12. II. br. w dziale 

Do Redaktora -„Głosu” pt. 
„Czy tylko kompleksy”? prag­
niemy podzicljć się następu­
jącymi uwagami:

1. Wyjaśnienia Redakcji w 
sprawie uzyskiwania tytułu 
magistra przez dyplomantów 
b. WSH i AH w Poznaniu 
uważamy za słuszne.

2. Pragniemy wyjaśnić, że 
Stowarzyszenie Absolwentów 
b. WSH, AH i WSE, od po­
czątku swego istnienia dopo­
maga członkom w uzyskiwa­
niu dyplomu magistra. Właś­
nie dzięki inwencji tegoż Sto-
warzyszenia Ministerstwo
Szkolnictwa Wyższego umożli­
wiło także przedwojennym ab 
solwentom wyższych szkół 
ekonomicznych odbycie stu­
diów magisterskich.

3. Rozumiemy, że odbycie 
studiów magisterskich wyma­
ga od b. .absolwentów, ludzi
obarczonych obowiązkami

Prokurator Hesji:

Hitleryzm żyje 
w Niemczech zach.

„Hitler i jego idee znaleźli do­
brą pożywkę w Niemczech anno 
1963” — oświadczył w wywiadzie 
dla kopenhaskiego dziennika 
„B. T.” prokurator generalny He­
sji dr Bauer. Prokurator ten pro­
wadzi! w NRF wiele procesów 
przeciwko zbrodniarzom hitlerow­
skim. On właśnie ujawnił, że o- 
trzymuje wiele listów od przed­
stawicieli społeczeństwa NRF z żą 
daniami zaprzestania tych proce­
sów. Bauer krytycznie odniósł się 
w wywiadzie dla ,,B. T.” do spra 
wy przezwyciężenia przeszłości hi 
tlerowskiej w Republice Federal­
nej. Na pytania dziennikarza duń 
skiego, czy Hitler jeszcze dziś miał 
by łatwe zadanie w Niemczech 
Bauer odparł, że jeśli ma być 
szczery, to rzeczywiście tak by by 
ło. „Gdyby Hitler dziś pojawił się 
w Niemczech, nie zostałby odpra­
wiony przez naród niemiecki”. Za­
znaczył on przy tym, że siły de­
mokracji w NRF są za słabe, by 
mogły mu „wskazać drzwi”.

. PAP

Waszyngtońską wizytę Non Hassę 
la poprzedziło ‘zawarcie traktatu 
francusko-niemieckiego, którego 
wymowa dla prezydenta Kenne­
dyego winna być całkowicie nie­
dwuznaczna: jeżeli wy, Ameryka 
nie, nadal będziecie zwlekali z do 
puszczeniem nas do atomowego ar 
senału, to dostaniemy się tam za 
pośrednictwem naszych francu­
skich przyjaciół. W języku potocz 
nym tego rodzaju polityka nazy­
wa się grą na dwóch fortepianach. 
Ale właśnie na wygrywaniu sprze 
czności między sojusznikami wy­
rosły powojenne Niemcy zachód 
nie. (PAP)

litycznych. Od 1932 roku do 1941 
pełnił funkcję sekretarza general­
nego na dworze królewskim w 
Luang-Prabang. w 1946 roku Sri 
Savang Vatthana stanął na czele 
królewskiego rządu’Laosu. W cza­
sie pełnienia obowiązków premie­
ra podpisał w sierpniu 1946 r. frań- 
cusko-Iaotańską umowę, na podsta 
wie której królestwo Laosu 
otrzymało wewnętrzną autonomię 
w ramach Indochińskiej Federacji 
i Unii Francuskiej. W listopadzie 
1959 r. po śmierci Sisavang Vonga^ 
wstąpił na tron Królestwa Laosu.

Jego Królewska Mość Sri Savang 
Vatthana wypowiada się za prze­
strzeganiem przez wszystkie zain­
teresowane strony deklaracji w 
sprawie neutralności Laosu oraz 
protokołu, dotyczącego tej dekla­
racji.

służbowymi, społecznymi i ro-

KSIĄŻĘ
SOUVANNA PHOUMA

30 lat 
przed mikrofonem

marca 1933 roku.
rozpisanego 
konkursu i

przez Polskie
wyniku

• Radio
plebiscytu radiosł1!-

chaczy, rozpoczął w Rozgłośni Po­
znańskiej pracę wówczas 19-letni 
spiker Alfred Sikorski. Do chwi­
li wybuchu II wojny światowej 
A. Sikorski, obchodzący dzisiaj
jubileusz 39-lecia pracy 
stawał codziennie przed

W PR 
mikro-

fonem, by prowadzić program na­
szej rozgłośni. Równocześnie pisał

Potrącenia 
z listy plac

szczeniem narzędzi czy surowców, 
z tyt. niedoborów itp. należą do 
tej grupy roszczeń, których docho 
dzenie z wynagrodzenia pracowni­
czego możliwe jest tylko poprzez 
uzyskanie tytułu wykonawczego 
lub egzekucyjnego w trybie są­
dowym, wzgl. administracyj­
nym (...)

W całym naszym rozumowaniu 
mamy na uwadze potrącenie jako 
jednostronne działanie pracodaw­
cy, bez uzyskania zgody zaintere­
sowanego pracownika. Wyrażenie 
Zgody przez pracownika wszystkie 
kłopoty prawnej natury załatwia; 
zgoda nie musi być pisemna, ale 
na tyle wyraźna, że może być w 
razie sporu udowodniona. Jeżeli 
jednak pracownik zgodę swą cof­
nie, to pozostaje oczywiście droga 
sądowa.”

Autor wyjaśnia, iż przepisów 
łych nie zmienia w niczym za­
rządzenie Minisłra Finansów z 
2. I. 1961 r., polecającego głów­
nym księgowym potrącenie z wy­
nagrodzenia pracownika nieroz­
liczonych w porę zaliczek na 
koszty podróży. Zarządzenie ło 
oznacza, źe główni księgowi ma­
ją obowiązek dokonywać potrą­
ceń, ale z zachowaniem obowią­
zujących w tej sprawie przepi­
sów prawa. Potrącenie może być 
dokonane za wyraźną zgo­
dą pracownika lub przez 
uzyskanie tytułu wykonawczego 
w trybie sadowym względnie ad­
ministracyjnym.

LEKTOR

audycje regionalne i 
radiową płytoteką.

Po okupacji, którą 
spędził w Poznaniu,

czuwał nad

A. Sikorski 
powrócił w

Aprobata polityki 
rządu Indii

Izba niższa parlamentu in­
dyjskiego (Lok Sabha) zaapro­
bowała w środę, przytłaczającą 
większością głosów, politykę 
rządu.

Mówiąc o sporze granicznym 
z Chinami Ludowymi, premier 
Nehru oświadczył, iż konflikt 
ten nie jest jedynie natury 
wojskowej, ale ma również 
aspekt polityczny. Premier In­
dii podkreślił, że jego rząd nie 
odrzuca zasady uregulowania 
sporu sw drodze negocjacji i 
przypomniał przy tej okazji 
propozycje Indii oddania spo­
ru do rozstrzygnięcia Między-
narodowemu Trybunałowi
Sprawiedliwości w Hadze.

PAP

Krwawa masakra 
w Kolumbii

dzinnymi, poważnego wysiłki 
i poświęcenia. Zgadzamy się 2 
Redakcją, że żal nic tutaj nie 

, pomoże, że po prostu trzeba 
studiować. Pragniemy prZv 
tym dodać, iż studia magister- 
skie spełniają jeszcze inną b 
ważną rolę. Mianowicie, p0.’ 
zwalają one słuchaczowi aktu, 
alizować i poszerzać wiedzę 
co przy szybkim rozwoju nau­
ki. jest dla ludzi z wyższym 
wykształceniem sprawą istot­
ną.

4. Większość absolwentów 
naszej uczelni rozumie w spo­
sób właściwy swoią sytuację 
i możliwości jej rozwiązania. 
Świadczyć może o tym ilość' 
zgłoszeń na studia oraz ilość 
wydanych dyplomów. W la- 
tach 1957—1962 roku dyplom 
magistra ekonomii w trybie 
eksternistycznym uzyskało po­
nad 200 osób. Oczywiście, nie 
wszyscy, którzy podjęli sję 
studiów, ukończyli je. Nie­
mniej stwierdzić można, że 
poważna część absolwentów b. 
Akademii Handlowej .własną 
pracą rozwiązała poruszony 

..w liście do Redakcji problem.
5. Za wysoce krzywdzący 

uważamy sąd, wyrażony w 
liście Waszego czytelnika, ja­
koby nasi pracownicy nauki 
„nie mieli czasu” dla ekster- 
nistów II stopnia. Rzeczyw,- 
stość wygląda inaczej. Po­
wstanie takiego sądu u auto­
ra listu możemy sobie wytłu­
maczyć tylko jego rozgory­
czeniem i brakiem silnej wo­
li w rozwiązywaniu proble­
mów, które wymagają pew­
nych osobistych wyrzeczeń, 
wzmożonego wysiłku i wy­
trwałości.

Wyrażamy przekonanie, że 
autor listu zastanowi się nad 
tą Oprawą i podejmie studia, 
której to decyzji szczerze mu 
życzymy. Pragniemy zapewnić, 
że dotychczas dawaliśmy wszy 
stkim zgłoszonym możność od­
bycia studiów, nie krępując 
się przy tym limitami, jakie 
zaleca stosować nasze Mini­
sterstwo (z uwagi na przecią­
żenie dydaktyczne pracowni­
ków naukowych).

Dziękujemy Redakcji za wy­
jaśnienie sprawy.

lutym 1945 roku znów do swego 
umiłowanego zawodu, stając się 
jednym z organizatorów poznań­
skiej radiofonii powojennej. Obec­
nie zajmuje stanowisko naczelni­
ka Wydziału Przygotowania i Wy­
konania Programu Rozgłośni Po­
znańskiej PR.

W dniu jubileuszu również , na­
sza redakcja przyłącza się do 
licznych gratulacji, (c)

Kto wygrał motocykl?
W tych dniach odbyły się ko­

lejne losowania książeczek oszczęd 
nościowych PKO premiowanych 
motocyklami i motorowerami. W 
województwie poznańskim premie 
otrzymają posiadacze książeczek 
oszczędnościowych* nr nr: moto­
cykle — UOZ 54.672 i UOZ 366.431 
z O/PKO Leszno, UOZ 413.570, UO 
461.449 i UO 971.714 z O/PKO Po­
znań, UO 460.036 z O/PKO Wol­
sztyn, a motorower — UO 2.040.402 
z O/PKO Poznań, (na)

Premier rządu jedności narodo­
wej Królestwa Laosu, książę Sou- 
vanna Phouma urodził się 7 paź­
dziernika 1901 roku w Luang-Pra­
bang. Kształcił się w Hanoi i w 
Paryżu, gdzie ukończył studia 
wyższe. Z wykształcenia jest in- 
żynierem-architektem i inżynie­
rem-elektrykiem.

Od roku 1931 do 1945 pełnił funk 
cje administracyjne w Vientiane 
i Luang-Prabang. W latach 1945—49 
brał aktywny udział w narodowo­
wyzwoleńczym ruchu narodu lao- 
tańskiego przeciwko kolonizato­
rom.

W latach 1945 do czerwca 1962 
książę Souvanna Phouma wielo­
krotnie pełnił obowiązki premie­
ra, wicepremiera i sprawował kie­
rownictwo różnych ministerstw.

W czerwcu 1962 r. stanął na cze­
le rządu jedności narodowej kró­
lestwa Laosu. Jednocześnie objął 
obowiązki ministra obrony naro­
dowej, ministra byłych komba­
tantów i ministra spraw wiejskich.

W r. 1961 książę Souvanna Phou­
ma odwiedził Polskę.

Według doniesień agencji 
Prensa Latina z Bogoty w wy­
niku krwawych starć, jakie 
miały miejsce w kolumbijskiej 
miejscowości Santa Barbara, 
11 osób zostało zabitych, a 42 
odniosło ciężkie rany.

Do starcia doszło w momen­
cie, kiedy wojsko i policja usi­
łowały rozpędzić demonstrację 
robotników, jaka wyszła na 
ulicę miasta. 10 tys. robotni­
ków i studentów demonstro­
wało przeciwko poprzednim 
krwawym represjom władz ko­
lumbijskich wobec strajkują­
cych. W pewnym momencie 
żołnierze i policjanci otworzy­
li ogień do demonstrantów po­
wodując krwawą masakrę.

Sprawa brytyjskiej floty 
okrętów podwodnych

Admirał Ignatius Galantin, szef 
wydziale „projektów specjalnych” 
marynarki USA, w Pentagonie o- 
świadczył, że wstępne rozmowy 
brytyjsko-amerykańskie na temat 
utworzenia brytyjskiej floty okrę­
tów podwodnych z rakietami „Po 
laris” zakończą się przypuszczal­
nie w ciągu 8—10 dni. (PAP)

Apel i ostrzeżenie

u
t. Studium Eksternistycznego 
Stopnia przy Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu

Dr JÓZEF BOROŃ

„EGIPSKIE CIEMNOŚCI”
Przysłowiowe „egipskie ciem*10'' 

ści” zapanowały wczoraj w dziel­
nicach Grunwald, Ławica i części 
śródmieścia, po awariii głównego 
kabla na Górczynie. Na domiar źle 
go również tramwaje zostały PoZ" 
bawione prądu, tak iż przez prze­
szło godzinę trwała przerwa w nor 
malnej komunikacji. Po naprawie 
niu uszkodzonego kabla, nastąpiła 
dalsza awaria dwóch podstacji za­
silających linie tramwajowe. Tyn® 
razem stanęły tramwaje na w> - 
dzie i częściowo w śródmieściu. 
Należy podkreślić, iż nad usunię­
ciem uszkodzenia czuwała cała oy 
rekcja MPK, regulując ruchem na 
odcinkach nie pozbawionych Pr4" 
du.

Przemówienie premiera Chruszczowa na 
zebraniu wyborczym w Moskwie, które 

wzbudziło zainteresowanie w całym świecie, 
zawiera apel do rozsądku mężów stanu Za­
chodu, aby wzięli pod uwagę niesporny już 
dziś fakt, iż jedyną polityką, jaką można pro­
wadzić bez ryzyka zagłady własnej i świata 
— jest polityka pokojowego współistnienia. 
Taka zaś polityka wymaga usunięcia raz na 
zawsze widma wojny nuklearnej.

Ale Chruszczów również i ostrzega mocar­
stwa zachodnie przed fałszywymi wnioskami 
z coraz to nowych pokojowych propozycji 
Związku Radzieckiego. Wprawdzie Zachód 
już zdaje sobie sprawę, że nie są to oznaki 
słabości, jednak nie powinien ulegać iluzji, 
że ZSRR mógłby się zawahać w razie jakiej­
kolwiek napaści na bratnie kraje. Premier 
ZSRR ostrzega, że bez względu na to, czy 
ofiarą agresji stałaby się Kuba czy Chiny 
Ludowe, Ludowa Korea czy Demokratyczny 
Wietnam, czy jakikolwiek inny kraj socjali­
styczny — radziecka potęga nie omieszka sta­
nąć po ich stronie.

„Niech wrogowie komunizmu nie mają Mu- 
dzeń, że rozpadnie się przyjaźń krajów so-
cjalistycznych mówił
czow. Rozbieżności i spory

*er Chrusz- 
wzajjemnych

stosunkach między bratnimi partian^ zostaną 
przezwyciężone. •

W obecnych warunkach Związek Radziecki 
jest zmuszony modernizować i wzmacniać 
swe siły obronne, dopóki narody Zachodu nie 
zdołają izolować agresywnych kół wpływa­
jących na zininowo jenną politykę ich rządów. 
IV intencji złagodzenia międzynarodowego 
’ 1 napięcia / Związek Radziecki poczynił 

szereg ustępstw wobec propozycji Zachodu, 
żarówno co do kontroli doświadczeń z bro­
nią jądrową, jak i w wielu innych sprawach. 
Ale i ustępstwa mają sw-oje granice. Kolej 
teraz na mocarstwa zachodnie, aby okazały 
swo^ą rzetelną chęć uniknięcia wojny ato­
mowej.

„Nam wojna nie jest potrzebna — powie­
dział Chruszczów — Związek Radziecki chce 
współzawodniczyć z kapitalizmem na poko­
jowej arenie”.

BRAK WODY
Mieszkańcy wyżej położonych r® 

jonów dzielnicy Grunwald stwiei- 
dzili, wczoraj słabsze ciśnienie wo 
dy. Na niektóre wyższe kondyg>ia 
cje domów, woda w ogóle nie 
docierała. Jak nas poinformo­
wał dyrektor MPWiK inż. Kru 
szona, spadek ciśnienia spowodo­
wany został niedoborem wywo 
nym długim okresem zimy- z ńĄ- 
samych przyczyn niektóre za 
dy pracy musiały zrezygnować 
własnych ujęć, podłączając się 
sieci miejskiej. Podobne wyPa 
mogą się jeszcze powtórżyć, c ii 
ciąż dyrękcja czyni starania, a 
zapewnić mieszkańcom nieprzer 
ny i dostateczny dopływ wody-

TRAGICZNY WYPADEK
Tragiczny w skutkach 

zanotowano wczoraj przy ul. 
źyńskiego. Przechodzącego jezd 
mężczyznę potrącił samochód C 
żarowy. Nieszczęśliwy doznał P 
nięcia czaszki. Po przewiezie 
do szpitala zmarł. (za)' , 
lllIłUlllIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIHH*’^

Dzisiejszy serwis
Mieczysław

informacyjny
Halińsk'*
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ŚWIATŁO 
W MROKU

Tak pisała. Partia organizując w tym cza­
sie coraz szerszy front walki partyzanckiej, 
zyskując swym czynem zbrojnym coraz po­
wszechniejszy szacunek i uznanie społe­
czeństwa.

Nie było w deklaracji Polskiej Partii Ro­
botniczej pustych słów. Jej program pozostał

Młodzież niemiecka 
w Powstaniu Styczniowym

V 20 rocznicę ogłoszenia 

Deklaracji Ideowej DPR
ażdy z nas ma swoją ulubioną książkę. 
Ulubiony wiersz czy poemat. Urok 
wielkiej literatury polega bowiem na 
tym, że w sposób doskonały wyraża

ona nasze tęsknoty i pragnienia. Rzadko jed­
nak się zdarza, by utwór literacki wyrażał 
dążenia wszystkich, aby był w swych tenden­
cjach ideowych reprezentatywny dla znako­
mitej większości narodu. Nieczęsto również 
zdarza się, by zwyczajny, zda się, dokument 
nabierał w swej wymowie rangi wielkiej 
literatury i spełniał funkcję ideowego drogo­
wskazu. A przecież taka właśnie paralela na­
rzuca się przy czytaniu deklaracji ideowej 
Komitetu Centralnego PPR ogłoszonej w 
Trybunie Wolności” — podziemnym organie 

Partii w dniu 1 marca 1943 roku.
Deklaracja odpowiada na pytanie — „O co 

walczymy?” Jest zwięzła i prosta, choć prze­
cież mieszczą się w niej myśli wszystkich naj­
lepszych, najbardziej światłych i postępo­
wych synów naszego narodu. Ogłasza ją Par­
tia zrodzona z buntu przeciw tyranom. Z my­
śli i krwi serdecznej polskiego ludu. Czas jej 
opublikowania przypada na czwarty rok 
straszliwej wojny, kiedy nadzieja w wielu 
sercach tliła się już tylko nikłym ogarkiem. 
Słowa, niosące wtedy pewność zwycięstwa 
i program radykalnych reform społecznych, 
były światłem w mroku. I co najważniejsze, 
nie były pisane tylko dla pokrzepienia serc. 
Były i są programem działania.

w swej linii ideowej i ramach społecznych — 
obowiązujący. Wtedy, dziś i jutro.

Deklaracja wskazuje, co należy robić, by 
Polska była prawdziwie woina i niepodległa. 
Jej założenia są proste. Zawarte w 10 punk­
tach, określają zasady naszej współczesnej 
polityki zagranicznej i wewnętrznej.

„Uruchomić wszystkie szkoły i zakłady 
naukowe zamknięte przez Niemców — czyta-

WYCIĄG Z TAJNEGO RAPORTU PRUSKIEGO PREZYDENTA 

POLICJI W POZNANIU

„Milowymi 
cięstwa. Pod 
woncj łamie 
szerzą się i 
z najeźdźcą, 
front całego

krokami zbliżamy się do zwy- 
potężnymi ciosami Armii Cźer-
się potęga hitlerowska... Roz- 
wzmaga zbrojna nasza walka 
Rośnie i cementuje się wspólny 
narodu...”

elikopter drgnął, ode 
rwał się lekko Gd 
ziemi i uniósł w gó­
rę. Porucznik pilot 

Andrzej Król położył maszynę 
w lekki skręt. Pod nami ucie­
kała szybko przestrzeń. Jesz­
cze grupa budynków, las i 
oto ściele się przed nami 
wielka biała wstęga. To za­
marznięta Wisła. Jej brzegi 
znaczą się pasmami rzadkich 
zarośli i wiklin. Przelatujemy 
nad Wyszkowem. Lewy brzeg 
rzeki płaski. Z góry nie moż­
na nawet odróżnić gdzie koń­
czy się lód, a zaczyna śnieżne 
pole...

— Tutaj pójdzie pierwsze 
uderzenie wiosennego przy bo­
ru wody — mówi przedstawi­
ciel sztabu wojsk inżynieryj­
nych. — Jeśli nie zdążymy na 
czas oczyścić dolnego koryta 
rzeki — masy wód, spiętrzone 
przez zwały kry, przerwą wa­
ły ochronne i zaleją wiele Ki­
lometrów ziemi.

J odołamacze! — pilot 
luje przekrzyczeć

usi- 
ryk 
dółmotoru. Schodzimy w 

przelatując nisko nad kolum-
n4- To „Pantera”, . „Żubr” i 
„Tur’. Tworzą tzw. szyk czo 
ł°wy, Pchane siła motorów

my na przykład w punkcie 
Zapewnić prawo do nauki 
przez przestrzeganie zasady 
uki, począwszy od szkoły 
uniwersytetów włącznie i 
kich przeszkód stawianych 
ludności”.

8 deklaracji. — 
dla wszystkich, 

bezpłatności na- 
powszechnej do 

usunięcie wszeł- 
dzieciom ubogiej

A oto realizacja tego założenia.
W roku 1937/1938 mieliśmy 1659 przedszkoli 

z 83 tysiącami dzieci, w roku 1961/1962 notu­
jemy 7303 przedszkoli z przeszło 416 tysią­
cami dzieci. W roku 1937/1938 szkoły podsta­
wowe kończyło 127 tysięcy dzieci, w roku 
1961/1962 — 528 i pół tysiąca dzieci. W tam­
tym roku mieliśmy 777 liceów ogólnokształ­
cących, dziś — 845. Szkół specjalnych 104, 
dziś — 444. Szkół podstawowych dla pracu­
jących — 226, dziś — 885. Liceów ogólno­
kształcących dla pracujących nie mieliśmy 
wtedy wcale, dziś mamy 224. Szkół wyższych 
mieliśmy 32. dziś — 73. W roku 1936/193'7 koń­
czyło studia w Polsce 6 tysięcy absolwentów, 
w roku 1960/1961 — 22 400.

Zwyczajne suche liczby. He w nich wymo­
wy! Potwierdzają realizację programu, który 
korzeniami swych racji społecznych tkwi w 
historii — dziesiątki lat trwającej — walki 
polskiego narodu odprawa do ludzkiego życia 
i sprawiedliwego ładu. Deklaracja ideowa 
Polskiej Partii Robotniczej jest dokumentem 
ciągle żywym.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Z pokładu śmigłowca.

a wiadomość o wy­
buchu Powstania Sty­
czniowego 1863 roku; 
Otto Bismarck, od 23 

września 1862 roku nowy pre­
mier Prus, niezwłocznie wy­
słał generała Alvenslebena 
do Petersburga. Już 8 lutego 
została też zawarta umowa o 
antypowstańczym współdzia­
łaniu Prus z Aleksandrem IL 
Równocześnie Bismarck ogło­
sił dla Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego stan wyjątkowy 
i ściągnął nad granicę rosyj­
ską znaczne siły wojskowe.

W Poznańskiem, wieść o po­
wstaniu w Królestwie Pol­
skim, podsyciła zwłaszcza 
wśród młodzieży echa Wiosny 
Ludów 1848 i to nie tylko 
wśród Polaków lecz i Niem 
ców. Zwłaszcza że wówczas 
jeszcze nacjonalizm pruski ty­
pu bismarckowskiego nie opa­
nował umysłów młodzieży 
niemieckiej.

W aktach Wojewódzkiego 
Archiwum Państwowego w 
Poznaniu znajduje się odnale-
ziony 
ment, 
tło na 
kie w

niedawno cenny doku- 
który rzuca nowe świa- 
stosunki polsko-niemiec 
Poznańskiem w II poło­

wie XIX wieku. Jest to ra­
port prezydenta policji w Po-
znaniu Baerenspruenga z
22 marca 1863 r. nr 5190, „Do

Nad „rynną44 lodowej ofensywy
wspinają się na lód. Jego po­
tężne tafle odrywają się od 
białej płaszczyzny. Lodołama- 
cze cofają się wstecz, nabie­
rają rozpędu i znów prą na­
przód. W przód i wstecz, w 
przód i wstecz... I tak co pa­
rę minut.

Dużo manewrów, sporo wy­
siłku... A wynik? 4,5 km na 
przeszło 14 godzin pracy. Nie 
jest to wiele. Ale dla kogoś, 
kto widział sprzęt przeciwlo- 
dowy pracujący na naszych 
rzekach — nie jest to rezul­
tat zaskakujący. Na Wiśle, w 
kierunku od ujścia no Toruń, 
pracuje dziesięć lodołamaczy. 
Dla wielu z nich nazwa „lodo- 
łamacz” jest raczej wyrazem 
uprzejmości i pobożnych ży­
czeń Rejonów Dróg Wodnych, 
niż odzwierciedleniem stanu 
faktycznego.

Nic dziwnego, że tempu 
prac tych jednostek jest po­
wolne, a częste awarie zmu­
szają je do przerywania pra­
cy.

W tych warunkach trzeba 
sięgnąć po środki.... wybucho­
we...
V a wielkiej białej tafli lo- 
1 1 dowej ludzie widziani z 

daleka przypominają małe ku­
kiełki. Śmigłowiec jak wielka 
ważka zawisa nieruchomo w 
powietrzu. Znowu „schodzi­
my” w dół. Na Wiśle pracuje 
w tym miejscu grupa saperów 
wycinając w lodzie duże kwa­
draty. Wsadzają ładunki ma­
teriałów wybuchowych, łączą 
je w jedną linię i za chwilę 
potężny wybuch rozrywa śnie-
żną pustynię.

Lecimy dalej. Teraz już
mamy pod sobą ciemną toń
rzeki. To wynik wielu dri

się, połyskując taflami po­
kruszonego lodu. Trałowce 
wychodzą z ujścia rzeki głę­
boko w morze. Tor i ujście 
muszą być już teraz wolne od 
lodu. Inaczej Żuławom groź, 
powódź.

Mamy już za sobą 90 dni 
ciężkiej zimy. Przed nami 
wielka niewiadoma: pierwsze 
uderzenie ciepła. Trzeba się 
zabezpieczyć. Tutaj wzdłuż 
Wisły, ciągnie się jeden z 
odcinków wielkiej przeciwpo­
wodziowej kontrofensywy. 
Ofiarna praca saperów przy­
niosła już pewne rezultaty. 
Znaczna część arterii wodnej 
jest wolna od lodu. To jed-

Królewskiego Naczelnego Pre­
zesa Prowincji Poznańskiej, 
kawalera wysokich odznaczeń, 
wielmożnego pana Homa”.

W tak zatytułowanym ra­
porcie prezydent policji w Po­
znaniu donosi m. in., że:

„Od połowy lutego (1863 r.) trwa 
dopływ do Polski młodych ludzi. 
Są to w większości subiekci, pi­
sarze prywatni, czeladnicy, termi­
natorzy i uczniowie szkolni. Licz­
bę wszystkich, którzy stąd wy­
szli, szacować należy co najmniej 
na 400 osób. Z rezerwistów i wojs­
kowych zaginęło tylko 10 osób. Z 
uczniów Gimnazjum Marii Magda­
leny około 20 dłużej lub krócej 
było nieobecnych. Jeszcze więk­
sza liczba przygotowywała się do 
przejścia w wypadku, gdyby po­
wstanie odniosło sukcesy

Po ogólnej informacji prze­
chodzi tu do sprawy udziału 
młodzieży niemieckiej w po­
wstaniu.

„Uderzająca jest — pisze — sto­
sunkowo duża liczba młodych lu­
dzi niemieckiego pochodzenia, 
którzy przeszli lub przygotowywa­
li się by przejść do powstania. 
Są ona w większości wyznania 
katolickiego i w polsko-Watolic- 
kich szkołach w mieście i na 
prowincji poznańskiej wykształ­
ceni. Przykładowo przytaczam tu 
tylko kilka wypadków z ostatnie­
go czasu”.

Tu następuje wyliczenie 35 
nazwisk wśród nich część mło­
dzieży polskiej istotnie pocho­
dzenia niemieckiego. Tylko 
brzmienie niemieckie nazwisk 
pozwala prezydentowi policji 
zaliczyć ich do Niemców. Taki 
np. Warnke Stanislaus, pry- 
maner Gimnazjum M. Magda, 
leny, który był przewodniczą­
cym Związku „Kościuszko” i 
niewątpliwie czuł się Póla-

kiem, lub Monke (brak imie­
nia), uczeń tegoż Gimnazjum, 
który należał do Związku 
„Kościuszko”, lub wreszcie 
Haunszyld, wychowanek semi­
narium duchownego, będący
przewodniczącym tajnego
związku „Zawisza". Lecz inni, 
jak Hoppe (brak imienia) z 
Trzemeszna, syn porucznika 
policji w Berlinie, który po­
szedł do powstania i był ran­
ny 3 marca, niewątpliwie był 
Niemcem. Tak samo Pantale- 
on i Kari Liebeltowie, syno­
wie posła do śejmu pruskiego 
i jego żony z domu Schumann, 
Winkler (brak imienia), syn 
radcy regencyjnego w Pozna­
niu, trzej bracia Graffsteino-
wie synowie nauczyciela
w Poznaniu, czy wreszcie po­
chwycony w szeregach po­
wstańczych czeladnik szewski 
z Poznania Józef Gruenmeyer.

Raport prezydenta policji 
podaje nie tylko długą listę 
nazwisk Niemców — uczest­
ników powstania, lecz i tych, 
którzy’ z tym ruchem wolnoś­
ciowym sympatyzowali. Koń­
czy się słowami:

„Przykłady te można bardzo 
łatwo mnożyć. Roczny przegląd 
poborowych wykazuje, że row-
meż 
nosci

wsrod niższych warstw lud-
na wsi jest dużo

którzy oderwani zostali
takich. 

od mo-
wy i narodowości niemieckiej”.

Raport Baernspruenga sta­
nowi cenne źródło do dziejów 
wielkopolskich w czasie Po­
wstania styczniowego i do 
stosunków polsko-niemiec­
kich..
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

pracy saperów i lodołamaczy. 
„Rynna”, bo tak w języku 
wodniaków nazywa się wyrą­
bany tor wodny, prowadzi aż 
do ujścia Wisły w morze. Na 
zalewie nowy obrazek. Tutaj 
pracują trałowce Marynarki 
Wojennej. Ich potężne cielska 
przecinają raz po raz koryto 
rzeki. Wzburzona woda kłębi

nak nie wystarczy, 
zwiększyć tempo prac 
szerzyć ich zakres. I 
potrzebna społeczna

Trzeba 
i roz- 

tu jest 
pomoc.

Tak jak do walki ze śniegiem 
— nad rzekami powinny sta­
nąć do walki z lodem grupy 
mieszkańców rejonów nad­
rzecznych.

JERZY SOKOŁOWSKI

Kamień - który należy ustmąć
P

olityka zagraniczna Niemieckiej Republiki Federalnej nadal 
kieruje się imperialistycznymi ciągotami. Marzy się jej 
zagarnięcie Niemieckiej Republiki Demokratycznej i obsza­
rów położonych na wschód od Odry i Nysy. Takie stwier­

dzenie zawiera artykuł zamieszczony w ukazującym się we Frank­
furcie n. M. czasopiśmie „Neue Kommentare” (Nowe Komenta­
rze). „Neue Kommentare” wykazują, że aktywność i oddziaływa­
nie ugrupowań ziomkowskich „nie byłoby możliwe”, gdyby nie to, 
iż polityka naszego państwa jest identyczna z żądaniami „nowego 
ładu” i „oswobodzenia” wysuwanymi choćby np. przez zioniko- 
stwo Niemców sudeckich.

„Neue Kommentare” podają, że np. w Hesji tamtejsza Gesamt- 
deutsche Partei ma w kierownictwie swym niemal wyłącznie 
członków ziomkostwa sudeckiego. CSU po ostatnich wyborach do 
bawarskiego Landtagu powołała na sekretarzy stanu dwóch przy­
wódców ziomko.twa, a tamtejszy rząd objął „patronat” nad ziom- 
kostwem Niemców sudeckich.

Zdaniem wspomnianego czasopisma, każdy szczery Niemiee- 
demokrata musi tej reakcyjnej działalności poświęcić uwagę. „Neue 
Kommentare” tak kończą swój artykuł: „Właśnie fakt, że zacho­
dnie państwa sojusznicze i kraje neutralne wskazują na niebez­
pieczeństwo, jakie dla pokoju w Europie stanowią organizacje re­
wizjonistyczne i oficjalne popieranie ich działalności, powinien skło­
nić szeroką opinię publiczną do tego, aby ten kamień niepokoju 
został usunięty z drogi”. (ZAP)

Biuro Reklam i Ogłoszeń prosi zleceniodawców o każdorazowe zaznaczenie na zleceniach ogłoszeniowych do „Głosu Wielkopolskiego”, czy ogłoszenie 
ma się ukazać w wydaniu miejskim czy wojewódzkim. Tak zadysponowane ogłoszenia są o 10 proc, tańsze.

Ogłoszeń do obu wydań jednocześnie aż do odwołania nie przyjmujemy.

Komunikaty
vWAGA! UWAGA!

ZARZĄDCY i DOZORCY NIERUCHOMOŚCI 
dnur^ASi na to’ że duże opady śniegu mogą powo- 
sn uszl<odzenia pokryć dachowych, rynien i rur 
tvni f^Tch, a w konsekwencji zacieki i niszczenie 
niow0^’ "^dzial Gospodarki Komunalnej i Mieszka- 

Wej — Prezydium Rady Narodowej m. Poznania
WZYWA

w*aścicieli (administratorów) budynków 
stan' dozorcow domowych do niezwłocznego przy- 
d; , en'a do usuwania śniegu z dachów płaskich, 

now posiadających attyki, tarasów, galerii itp. 
ięai°^az soPli lodowych z wszystkich dachów. 
Or. ezY Przy tym zwrócić uwagę na stan układów 
g.wacmiająeyeh (rury spustowe, rynny itp.). 
Wan*ar^ZOn® awarie winny być natychmiast usu- 
Ni "eiW rarnat?h remontów bieżących.

tego, w czasie wiosennych przeglą- 
nio „ tynków, należy zwrócić szczególną uwagę na 
ż usuwanie w ramach remontów bie-
atrn 11 ' uszkodzeń spowodowanych działaniami 

<nosferycznymi (mrozy, opady śnieżne).
w Przypadku niezastosowania się do niniejszego 
ree iania* gr0^ sankcje karne przewidziane w § 9 
^guiaminu utrzymywania porządku i czystości 

nieruchomościach na obszarze m. Poznania (Dz. 
rz. R. N. m. Poznania nr 3,61, poz. 18). K1544

Pianino dobre kupię. O- 
ferty z ceną Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28862g.

Sprzedaż
Sprzedam grzejnik elek­
tryczny 12-żebrowy. Poz­
nań, Mickiewicza 18 m. 4. 

28846g
Narty, kijki okazyjnie 
do sprzedania. Sport — 
Czerwonej Armii 47 m. 5, 
II piętro. 28857g
Spiesznie sprzedam pia­
nino do ćwiczeń. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28861g.
Pianino markowe zamie­
nię na pierścionek z bry­
lantem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
288t3g.
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Sw. Józefa 6 
m. 15. 28873g

Sprzedam niemieckie pia­
nino w bardzo dobrym 
stanie, brązowe (9.000 zł), 
telefon 532-08, do godz. 15. 

28868ą
Sprzedam ładną space- 
rówkę, budką, pianino. 
Stary Rynek 61 m. 5 (wej 
ście z Wrocławskiej). 

28880g
Tanio sprzedam skuter 
„Peugeot”, rower „Ja­
guar”. Swarzędz, Kórnic­
ka 18 m. 2. 28885g
Sprzedam sypialnię c^e- 
czot w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Grodzi­
ska 113 rn. 9. 28907g

Zamienię pokój z kuch­
nią, z przynależnościami, 
w Poznaniu (samodzielne) 
na 2 pokoje. Reflektuję 
na mieszkanie w innym 
województwie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28816g.

Mieszkanie pokój z kuch­
nią Poznań - Łazarz za­
mienię na mieszkanie w 
promieniu do 30 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28817g.
Panienka spiesznie poszu­
kuje pokoju może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28819g.

Damy utrzymanie, opiekę 
starszej osobie za pokój. 
Gferty Biuro Ogioszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28822g.

Zamienię samodzielne po­
kój z kuchnią — śródmie­
ście, z dozorstwem na po­
kój samodzielny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28839g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28842g.

Zamienię pokój 18 mi z 
wszelkimi przynależno­
ściami na podobny, w 
dzielnicy Łazarz. Maria 
Malich, Lodowa 27 m. 7. 

28856g

Dnia 27 lutego 1963 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Praca

CZen może zgłosić się: 
olarnia, Poznań, ul. Ko 

28951g
Poszukuję dozorstwa. Po- 

‘IŁam uprawnienia na 
■ o. Gwarantuję sumien- 

, wykonywanie obowiąz 
n 2* Warunek mieszka- 

Oferty Biuro Ogło-
288^g Grunwaldzka 19 dla

szycie w dom 
sz^e-'i.Oferty Biuro Ogło- 
2,.^ Grunwaldzka 19 dla

Za pokój sublokatorski 
poprowadzę dom samot­
nej osobie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28892g.

Kupno
Kupię maszynę sandałów- 
kę lub rymarską. Mieczy 
sław Płocki, Koło, Woj­
ciechowskiego 21. 28825g

Kupię samochód „War­
szawa” w dobrym stanie. 
Podać rocznik, cenę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
28832g.

Unieważniamy 
zgubioną pieczątkę: 

Spółdzielnia 
Inwalidów 

Niewidomych 
„SZCZOTKARZ” 

Oddział w Kępnie.
KI 591

t
W dniu 27 lutego 1963 r. zmarł nagle, mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 58, śp.

Leon Dominski
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w sobotę, 

2 bm„ o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Kolejowa 48, Szczecin, Borówiee.

Dnia 27 lutego 1963 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, 
stryj, wujek, szwagier i kuzyn, przeżywszy 
lat 61, śp.

Sylwester Szmania
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm., 

o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrąż.ona 
Zona z dziećmi i rodziną

Waleaty Przybylczak
* mistrz zduński

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI I SYNOWIE Z WNUKAMI

Poznań, ulica Głogowska 71. 29735g

Poznań, Kraszewskiego 9b. 29741g

W dniu 27 lutego 1983 r. zmarł nasz Kolega 
i długoletni członek Spółdzielni, śp.

Walenty Przybylczak
mistrz zduński

W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w spbotę, 2 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.
Rada Nadzorcza Członkowie Zarząd 

RZEMIEŚLNICZEJ SPOI DZ. ZAOPATRZENIA
I ZBYTU ZDUNÓW W POZNANIU

KI 599

Dnia 26 lutego 196“ r. zmarł honorowy czło­
nek Cechu Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych 
w Poznaniu, śp.

Stefan Brzeziński
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 bm., g 

o godzinie 15,30 na cmentarzu, na Górczynie.

cech Ślusarzy i rzemiosł pokrewnych 
w poznaniu

K1600



U MARCA Albina, Antoniego 

piątek Słońce: 6.40—17.31

TEATRY

MARCINEK — g. TI — „Królowa 
śniegu” (koniec ok. g. 12.30)

OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)

POLSKI — g. 19— „Sukces” (ko­
niec ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Wesołe kurftosz 
ki z Windsoru” (koniec ok. g. 22)

KINA
* APOLLO — g. TO, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Wszyscy do domu” (wło­
ski, 14 lat); BAŁTYK — godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 — „Gangsterzy 
i filantropi” (poi., 14 1.), CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Nigdy w niedzielę” (grec­
ki, 18 1.); GONG — g. 10, 12 — 
„Miasto nieujarzmione” (poi., 7 1.), 
g. 16, 18.15, 20.30 — „Stokrotka” — 
(franc., 18 1.), GWIAZDA KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.30, 13 
„Piątka z ulicy Barskiej” (poi., 12 
I.), g. 15.30, 18, 20.15 — „Matka Jo­
anna od Aniołów” (poi., 16 1.), 
HUTNIK — g. 18 — „Tańcząca wio 
sna” (radź., 12 1.); KOSMOS — g. 
17, 19.30 — „Złodziej w hotelu” — 
(USA, 18 1.), MALTA — g. 15.30, 18, 
20.30 — „Karmazynowy pirat” — 
(USA, 12 1.), MINIATURKA — g. 
15.45, 18, 20.15 — „Wszystko dla 
pań” (franc., 18 1.), MUZA — 
15, 17.30 , 20 — „Uprowadzenie” — 
(włoski, 16 1.), OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 , 20 — „Szkolna mi­
łość” (CSRS, 12 1.), OSIEDLE — g. 
16, 18, 20 — „Jazz, jazz, jazz” — 
(ang., 14 1.), PRZYJAŹŃ — g. 15.30 
„Pokolenie” (poi., 12 1.), g. 18. 20.15 
„Poemat pedagogiczny” (radź., 12 
1.), RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30,
18, 20.15 — „Gigi” (USA, 16 1.), RU­
SAŁKA — g. 17 — „Zmartwych­
wstanie” I seria, (radź., 18 1.), g. 
19.30 — „Zmartwychwstanie” II
seria (radź., 18 1.), SCALA — g. 15, 
17.15, 19.30 — „Serce i szpada" — 
(franc., 12 1.), TĘCZA - g. 18, 20 
„Dziewczyna z prowincji” (USA, 
16 1.), WILDA — g. 14.30, 17, 19.30 — 
„Kapitan Les” (jugosłow., 16 1.), 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Ogniomistrz Kaleń” (poi., 16 1.), 
WOJSKOWE — g. 15, 17 — „Wice­
hrabia de Bragellone” (franc., 14 
1.), g. 19.30 — „Miłość Aloszy” — 
(radź., 14 1.), WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 — „Jazz, jazz, jazz” — 
(ang., 14 1.), ZNICZ (Zabikowo) — 
g 19 — „Rosemarie wśród milio­
nerów”.
RADIO

WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — Dla 
klasy XI; 9.30 — Polskie melodie; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 —• Wią­
zanka .mel.; 10.10 — Nowiny i no­
winki muzyczne; 10.30 — Gra Mała 
Orkiestra Dęta; 11 — Klub 60; 12.15 
Muz. rozr.; 12.45 — „Swojskie me­
lodie"; 13 — Dla klas I i II; 13.20 
„Muzyka dla wszystkich”; 14 — 
„W szkole zdobniczej” fragment 
książki J. Broniewskiej; 14.30 — 
Ulubione mel.; 14.40 — Utwory for 
tepianowe; 15.10 — Melodie wie­
deńskie; 15.45 — Koncert Chóru a 
cappella PR w Krakowie; 16.05 — 
Tematyka myśliwska w muz. sym­
fonicznej; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.05 — „W Sejmie i o 
Sejmie”; 17.15 — Kultura pilnie 
poszukiwana; 17.45 — Kwadrans 
piosenek radź.; 18 — Redaktor 
Eryk Bończa w Radiowej Ency­
klopedii Aktualności; 18.10 — „W 
słońcu” ode. pow. J. Kawalca; 
18.30 — Kurs nauki j. ros.; 18.55 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 19 — 
Koncert operowy Ork. PR; 19.30 — 
Muzyka; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Śpiewa „Śląsk”; 21.20 — ..Trzy po 
trzy"; 22.05 — Kącik melomana; 
22.35 — Muzyka.

POZNAŃ: 9.45 — Kurs nauki j. 
ang.; 10 — Melodie włoskie; 10.30 
Z życia ZSRR; 11 — Muzyka ope­
rowa; 12.45 — Korespondencja z 
zagranicy; 13 — Michel Richard de 
Lalande: Symfonia na kolacje 
królewskie nr 2; 13.25 — „Pretekst” 
opow. Birggo Diopa przekład B. 
Kamińskiego-Durocher; 13.45 —
Muzyczny tydzień Poznania; 14 — 
Fragment powieści E. Paukszty 
„Rodowód”; 14.15 — Dawna muz.; 
14.30 — „Zagadka dziwnego pro­
mieniowania”; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Mci. i piosenki portugalskie; 
15.30 — Dla dzieci; 18 —Spotkanie 
z ciekawym człowiekiem; 18.15 
— Taneczne rytmy; — 18.45 —
„W dewizowym kręgu”; 19.30 — 
Koncert symf.; 20.30 — Proza re­
fleksyjna Z. Nałkowskiej z tomu 
pt. „Widzenie bliskie i dalekie”; 
20.50 — d. c. koncertu; 21.57 — 
Sport; 22.05 — „Solaris” słuchów, 
wg pow. St. Lema adapt. i reż. J. 
Grotowskiego; 23.05 — Muzyka.

TELEWIZJA 16.55 — Program dnia 
— (lok.); 17 — Wiadomości dzien­
nika TV — (W-wa); 17.05 — „Le­
gendy krakowskie” — (Kraków); 
17 40 — Film: „Ali Baba i 40 roz­
bójników” — (W-wa); 18.15 — Pró- 
gram tygodnia — (W-wa); 18.30 
Program tygodnia — (lok.); 18.35 — 
„A co tam na wsi” — (lok.); 18.45 
— Telew. Magazyn Wojskowy — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik — (War­
szawa); 20 — Film dokument. — 
„Bonjour Paris” — (lok.); 21 — Po­
znański Teatr TV: „Horyzont Afro 
dyty”; 22.05 — Film krótkometraż. 
— (lok.); 22.30 — „Mistrz, świata w 
jeżdzie figurowej na lodzie”.

DYŻURY
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12 — tel. 511-11 •

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44 

POWIATOWA STACJA PR — ul.
Kościuszki nr 102 — tel. 86-86. 

APTEKI: Armii Czerwonej 25.
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskie­
go 349, Mazowiecka, Starołęcka 
79 (tylko dyżur nocny), Głogow­
ska 107/109, Strzelecka 33/35.

Najpracowitszym nagrody
A\ czoraj odbyła się w Pałacu Kultury narada aktywi­

stów I rontu Jedności Narodu, przedstawicieli Komite­
tów Blokowych, zakładów pracy i szkół, poświęcona pod­
sumowaniu realizacji czynów społecznych w 1962 r. W na­
radzie uczestniczyli także: sekretarz KW i I sekretarz KM 
PZPR, Cz. Kończal, przewodniczący Prezydium RN m. Po­
znania, J. Kusiak, przewodniczący i sekretarze Prezydiów 
DRN oraz przedstawiciele organizacji społecznych.
Zebranych powitał przewod­

niczący Poznańskiego Komite­
tu FJN, doc. dr St. Smoliński. 
Sprawozdanie z działalności 
Komitetów Blokowych w 1962 
foku przedstawił sekretarz 
Prezydium RN m. Poznania 
Cz. Adamski.

Jak wynikało ze sprawo­
zdania, rok ubiegły charakte­
ryzował się szczególną ofiar­
nością Komitetów Blokowych, 
a także zakładów pracy i szkół 
w realizacji czynów społecz­
nych.

Sukcesy poszczególnych 
dzielnic przedstawiają się na­
stępująco: na Jeżycach zrea­
lizowano czynów za 9364 tys. 
zł, na Wildzie za 4708 tys. zł, 
na Grunwaldzie za 4088 tys. zł, 
na Starym Mieście za 3931 tys. 
zł, a na Nowym Mieście za 
3150 tys. zł. Wszystkim ucze­
stnikom zeszłorocznej akcji, 
przebiegającej ood hasłem 
„Miastu i sobie” przyświecał je 
den cel — upiększenie miasta. 
Natomiast poszczególne dziel­
nice wyróżniały się rozmaito­
ścią czynów. Np. na Jeżycach 
położono szczególny nacisk na 
budowę placów zabaw, a na 
Nowym Mieście zajęło się głó­
wnie sadzeniem drzew i krze­
wów. Mieszkańcy Starego Mia 
sta zadbali o wygląd poszcze­
gólnych posesji, grunwaldzkie 
Komitety wykazały dużą* ak­
tywność w układaniu płyt cho

nr 27 na Wildzie — telewizor, 
KB nr 40 na Grunwaldzie — 
urządzenie' pralni samoobsłu­
gowej, oraz KB nr 33 na Je­
życach — 100 tys. zł na zakup 
pjyt chodnikowych.

Ponadto Prezydium RN m. 
Poznania oraz Towarzystwo 
Miłośników m. Poznania przy­
znały 150 aktywnym działa­
czom społecznym Honorową 
Odznakę Miłośnika m. Pozna­
nia.

Od wczoraj czynna jest także 
w Pałacu Kultury wystawa 

obrazująca zeszłoroczny dorobek 
w zakresie czynów społecznych. 
Organizatorami wystawy, którą 
zrealizowano społecznie, są; Miej­
ska Pracownia Urbanistyczna, Za­
rząd Zieleni Miejskiej, Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej oraz 
Prezydia DRN.

Na zakończenie narady zebrani 
uchwalili rezolucję, którą zamiesz­
czamy na str. 1. (an)

Koncert 
dla mieszkańców Jeżyc 
Chociaż dzień rocznic — wyzwo­

lenia Poznania i powstania Armii 
Radzieckiej minął 23Jutego, to je­
dnak imprezy, organizowane z tej 
okazji w dalszym ciągu trwają. 
M. in. Dzielnicowy Komitet Fron-
tu Jedności Narodu Zarząd

u

dnikowych, a wildecka 
ność poświęciła czas na 
nizowanie placów gier i 
sportowych.

Poznańskie Komitety 
kowe oraz zakłady pracy

lud- 
orga- 
boisk

Dzielnicowy TPPR organizują dla 
mieszkańców Jeżyc uroczysty kon-

Odbędzie się on w sobotę (2 bm.) 
o godz. 18 w sali Domu Tramwaja­
rza, ul. Słowackiego, (jm)

dzież 
dużą 
akcji

Na

szkolna wykazały

Blo- 
i mło 
także

ofiarność w tegorocznej 
odśnieżania miasta.
wczorajszej naradzie 1-1

najbardziej aktywnym Komi­
tetom Blokowym przyznano 
nagrody rzeczowe. M. in. KB 
nr 31 na Starym Mieście otrzy
mał komplet 
wvch. KB nr 
Mieście — 50 
wanie klatek

gier świetlico- 
1 i 6 na Nowym 
tvs. zł na malo- 
schodowych, KB

Od dzisiaj 
czynne teatry

PO przerwie, spowodowanej 
trudnościami opałowymi, Teatr 
Polski oraz Teatr Nowy wznawia­
ją dzisiaj (piątek) swe przedsta­
wienia. Początek o godz. 19, (a 
nie jak donosiliśmy o 17. Teatr 
Polski wystawia komedię W. Szek 
spira „Wesołe kumoszki z Wind­
soru”. W Teatrze Nowym konty­
nuowane będą przedstawienia
sztuki N. Rolleczek „Sukces”.

Bilety wykupione uprzednio 
dni 23 stycznia do 31 I. br. 
dą ważne na podobne dni w

na
bę-

godniu od 1 marca. Natomiast na 
życzenie nabywców kasy teatrów 
wymienią bilety na inne dni. (na)

Książka dla Ewy 
w dniu Jej święta
Pod takim hasłem poznański 

„Dom Książki” przygotował się do 
zbliżającego się Dnia Kobiet. We 
wszystkich księgarniach Poznania 
i województwa nabywać będzie 
można książki opatrzone estetycz­
ną opaską z napisem „8 marca — 
Najlepsze życzenia w dniu twego 
święta”. Pośród książek, które 
przygotowano specjalnie dla pań 
znajdą się m. in. następujące: 
Uroda i Zdrowie — H. i H. Kocz- 
norowskich (PZWL, c. 10 zł) —
zbiór najprostszych i 
niejszych wskazówek

najdośtęp- 
służących

zachowaniu zdrowia; Miłość... Mał­
żeństwo... Dzieci („Iskry” c. 18 zł); 
zbiór esejów Ireny Krzywickiej z 
lat 1950—62; Firanki, wstąwki, ko­
ronki na drutach (LSW, C. 12 zł) — 
podręcznik Heleny Gawrońskiej 
dla amatorek, obejmujący dział 
koronek o rozmaitych zastosowa­
niach; Potrawy z ryb (PWG, c. 
12 zł) — zbiór wiadomości na te­
mat ryb i przepisów na potrawy 
rybne, przystosowany przez H. Sa­
dowską; Ciasta, ciastka i ciastecz­
ka (WPL, C. 25 zł) — 516 przepi­
sów na smaczne pieczywo — autor
J. Czerniakowski. /

000^0000000
ców 
dać 
Pani

,Rybaki”.

U.

Każdy z kierów-
taksówki zobowiązany jest 
rachunek za przejazd. List 
przekazaliśmy do Zrzeszenia 

(531)
Sa. — Z uwagi na trudności

uzyskania taboru nie można zre­
alizować Pańskiego pomysłu, 
jakkolwiek zgadzamy się, że mia­
stu potrzebne są linie autobuso­
we przebiegające z peryferii przez 
centrum.

Wltwiwyi
ZAPRASZAJĄ „HYBRYDY”

Na zaproszenie „Estrady” 2 bm. 
o godz. 20 w sali teatru „Marci­
nek”, a 3 bm. o godz. 11, 15 i 17.30 
w auli WSE wystąpi studencki ka­
baret literacki „Hybrydy”. Wy­
stawi on program pt. „Radosna 
gęba stabilizacji”, zawierający do­
wcipie skecze, monologi i piosen­
ki. Reżyseria W. Młynarskiego, 
scenografia B. Modrzejewskiego, a 
opracowanie muzyczne i akompa­
niament J. Raczkowskiego, (c)
PAMIĘCI T. SZELIGOWSKIEGO
Dzisiaj o godz. 19.30 i w niedzie­

lę, 3 bm., o godz. 11 w auli UAM 
odbędzie się koncert symfonicz­
ny poświęcony pamięci T. Szeli- 
gowskiego. Orkiestrą Filharmonii 
Poznańskiej dyrygować będzie R. 
Satanowski, a jako solista wystą­
pi skrzypek jugosłowiański Igor 
O zim. (na)

TRYPTYK W TV
Po dłuższej przerwie, Teatr Te­

lewizji Poznańskiej nada 1 marca 
o godz. 21.10 w programie ogól­
nopolskim tryptyk złożony z 
miniatur dramaturgicznych: „Chi­
ton dla Laertesa” L. Proroka, 
„Tęsknota za Julią” S. Flukow- 
skiego i „Gra” T. Łubieńskiego.

L. Prorok podjął próbę — od­
miennego od wielu swych po­
przedników — odczytania sylwetki 
jednej z najgłośniejszych kobiet, 
starożytności: Penelopy. „Tęskno­
ta za Julią” jest utworem napisa­
nym dla teatru obozowego w Wol-
denbergu, którym Flukowski
przebywał jako jeniec wojenny. 
Miniatura T. Łubieńskiego, ukazu­
je tęsknoty współczesnych „nasto­
latków” za bogatszym, pełniej­
szym i bardziej subtelnym oby­
czajem miłosnym.

Inscenizację poprzedzi słowo 
wstępne prof. J. Ziomka. Reżyse­
ruje H. Drygalski, scenografia J. 
Kaliszana, ilustracja muzyczna Al. 
Szulcówny. (wa)

dziś

CZYTANA GAZETA
Klubie „Od nowa” zostanie 
o godz. 20, opublikowany

trzeci numer czytanego dwutygod
nika
.Struktury”, (na)

kulturalno - społecznego

Rozpoczął się werbunek
do szkół oficerskich

Tedną trzecią naszych 
J two i wojska obrony 

przypadało na 1 żołnierza

Sił Zbrojnych stanowią 
powietrznej kraju. Już w 
35 KM (prawie 180 razy

lotnic- 
1960 r. 
więcej

niż przed wojną) Na każdych 5 żołnierzy w naszym woj­
sku przypada dziś jedna maszyna lub skomplikowane urzą­
dzenie techniczne, poczynając od samolotów i czołgów, a 
kończąc na radiostacjach. W jednostce pancernej jest obec­
nie ponad dwa razy więcej czołgów średnich, niż było ich 
w całej przedwrześniowej armii polskiej.
Wszystko to wymaga, 

naszą kadrę dowódców szko­
lących i wychowujących żoł­
nierzy, stanowili wysoko wy­
kwalifikowani specjaliści. Ka­
dry te przygotowują nasze za­
wodowe szkoły oficerskie, któ­
rych jest 15. Wszystkie są no­
wocześnie wyposażone, a w 
procesie dydaktyczno-pedago- 
gicznym stosują najnowsze me 
tody. Podczas 3 lat studiów, 
których całkowity koszt po­
krywa państwo, podchorążo­
wie uzyskują wykształcenie 
wojskowe i specjalistyczne, po 
znają technikę i uczą się nią 
posługiwać, zdobywają kwali­
fikacje niezbędne do dowodze­
nia, szkolenia i wychowania 
żołnierzy. Aby zapewnić słu­
chaczom taką wiedzę, progra­
my nauczania, oprócz przed­
miotów ściśle wojskowych i 
specjalistycznych, obejmują 
także przedmioty wykładane 
na wyższych uczelniach cywil 
nych. Należą do nich np. pod­
stawy filozofii marksistow­
skiej, psychologia i pedagogi. 
ka, języki obce. Podchorążo­
wie uczą się prowadzenia po­
jazdów mechanicznych.

Szkoły zwracają szczególną 
uwagę na umiejętność teore­
tycznego poznawania i prak­
tycznego posługiwania się 
przez podchorążych techniką 
wojskową. Na przykład w Ofi­
cerskiej Szkole Łączności pod­
chorążowie w III roku studiów 
w ramach zainteresowań ama­
torskich potrafią samodzielnie 
wykonać aparat telewizyjny.

Dla zdolnych i pragnących 
się‘ dalej uczyć, stoją otworem 
— po nabyciu praktyki w jed­
nostkach — wyższe uczelnie 
wojskowe: Akademia Sztabu 
Generalnego, Wojskowa Aka­
demia Techniczna, Wojskowa

Akademia Polityczna czy Woj­
skowa Akademia Medyczna. 
22 proc, całej kadry oficerskiej 
naszego wojska ma dziś wyż­
sze wykształcenie.

W następnej notatce poin­
formujemy o szczegółach każ­
dej ze szkół oficerskich.

(wbp)

Okazuje się, że to już pięć 
lat mija w t^m roku od 

chwili utworzenia, dzięki Ko­
mitetowi Miejskiemu ZMS w 
Poznaniu, zespołu pieśni i tań­
ca „Wielkopolska”. Pod kie­
rownictwem dyrektora (i kie­
rownika artystycznego w jed­
nej osobie) Franciszka Bana- 
siewicza, choreografa Romana 
Matysiaka i kierownika orga­
nizacyjnego Bolesława Macie­
jewskiego zespół odniósł przez 
te lata wiele sukcesów, nie 
tylko w Poznaniu i nie tylko 
w Polsce.

Niesłusznie często, mówiąc 
i pisząc o „Wielkopolsce”, sta­
wiano obok takie zespoły jak 
„Mazowsze” i „Śląsk” i stąd 
wyciągano niekorzystne dla 
poznańskiego zespołu porów­
nania (zrobiła tak np. 26 lu­
tego recenzentka „Trybuny 
Ludu”). Jakoś wymyka się 
uwadze, że przecież tamte ze­
społy parają się artystycznym 
zajęciem zawodowo, że mają 
doskonałe warunki pracy (sa­
le, dużo czasu).

Tymczasem poznański be- 
niaminek pracuje w ciężkich 
warunkach. Członkowie ze­
społu — amatorzy po normal­
nej pracy w fabryce czy in­
nym zakładzie pracy popołud­
niami lub wieczorami dojeżdża 
ją, nieraz daleko, do sal ćwi­
czeń; sale te często się zmie­
niają, raz bywa to któraś ze 
szkół, raz salka DBOR-u. Pra­
cowitość i ambicja tej mło­
dzieży, zwłaszcza w tak trud­
nych warunkach pracy, są 
godne podziwu. Dopiero ostat­
nio sytuacja zdaje się popra­
wiać „Wieikopolskę” przypi­
sano do Pałacu Kultury. Je­
śli tylko zostawi się zespołowi 
niezbędne minimum samo­
dzielności (np. własne po­
mieszczenia, budżet itp.) osie­
dlenie się w Pałacu Kultury 
może mu dać te sprzyjające 
warunki rozwojowe, o których 
dotychczas daremnie marzył.

Dyrektora Franciszka Bana- 
siewicza pytamy o występy 
od chwili powstania zespołu.

— Daliśmy 90 koncertów, 
których wysłuchało około 300 
tysięcy osób. Kilkakrotnie wy­
stępowaliśmy za granicą, w 
1960 roku w Jugosławii, w 
1961 w Szwecji, w 1962 we Wło 
szech i w Danii. W programie 
opartym na polskiej muzyce 
ludowej mamy 100 pieśni i 50 
tańców.

— Najbliższe plany?
— Występ w części arty­

stycznej akademii z okazji 
XX-Iecia 7WM-u, w Operze 
Poznańskiej w dniu 4 marca.

— Będą nowe wyjazdy za­
graniczne?

■— Rysują ’się możliwości 
występów na Węgrzech oraz

Decydujące mecze 
szczypicrnistów Grunwaldu

W niedzielę zakończone zostaną 
rozgrywki o mistrzostwo I ligi 
w 7-osobowym szczypie rniaku 
męskim. Tytuł mistrza Polski zdo­
był zespół wrocławskiego Śląska.

Pod znakiem zapytania stoi 
jeszcze sprawa drużyn, które o- 
puszczą w tym roku ekstraklasę. 
W, zasadzie Warszawianka nie ma 
już szans na utrzymanie się w li­
dze. Drugi zespół, który będzie 
jej towarzyszył wyłoni się z trój­
ki drużyn zajmujących 9, 10 i 11 
pozycję. Są to: Grunwald Poznań, 
mający na swoim koncie 14 pkt, 
Zwierzyniecki KS — 14 pkt, oraz 
Iskra Siemianowice, która w do-
tychczasowych spotkaniach 
łała zgromadzić 11 pkt.

Poznaniacy dwa ostatnie

zdo-

me-
cze rozegrają na swoim terenie. 
Dzisiaj o godz. 19 spotkają się 
oni w sali przy ul. Marcelińskiej 
ze Spójnią Gdańsk. W pierwszej 
rundzie wygrała Spójnia 18:10.

aideyo-
' u A i"1 •

• Koszykarze poznańskiego Le-
cha ulegli w Toruniu AZS 
Najwięcej punktów dla 
zdobył Olejniczak 24, dla

69:75 
Lecha

zwy-

Zgubiono-znaleziono
Pan Z. T. 15 lutego około godz. 

16, na ul. Małeckiego znalazł zega 
rek damski; p. U. Rogozińska, 18. 
II., przy Wydziale Finansowym — 
klucze; p. M. Muchowa na ul. 
Wspólnej — rękawiczkę damską z

cięzców — Franciszek — 25.
• Polska reprezentacja rozegra 

w niedzielę mecz międzypaństwo•
wy z Rumunią Bukareszcie.
Barw Polski bronić będą (według 
kolejności wag): Z. Olech. Ben- 
dig, Gutman, Grudzień. Józe 
fiak, Kulej, Kuczmierz, Pietrzy­
kowski, Józefowicz i Gugniewicz

• 320 złotych odznak z trzema
prawej 
czapkę 
marek, 
kulary 
debrać

ręki; Jan Dolny, 21. II., — 
uczniowską; p. Jan Kacz- 
na Rynku Jeżyckim — o- 
dwuogniskowe. Zguby o- 

można w redakcji, ul. Grun
waldzka 19, pok. 58. (i)

diamentami jest 
szybowców z tego 
byli Polacy — 98. 
tanci ustanowili 8

w posiadaniu 
najwięcej zdo- 
Nasi reprez.en- 
rekordów mię-

dzynarcdowych, które w okresie 
powojennym poprawiali 48 razy.

w Czechosłowacji, być 
nawet w Dniu Polskim n. 
Targach w Brnie.

— Zmiany w repertuarze?
— Będą. Szczególnie chodzi 

nam o opracowanie dużego fi 
nału, którego brak odczuwa^ 
my dotkliwie. Napisał nam sj 
już Marian Obst w oparciu 
o folklor naszego regionu. Du. 
żo teraz zależy od inwencji 
naszego choreografa.

— A co z jubileuszem?
— Przewidujemy specjalny 

koncert z tej okazji, pod k0. 
nieć roku. (ms)

. „Kwiaty dla Ciebie"
Dzisiaj prezentujemy jeden 

z modeli przygotowanych spe­
cjalnie na naszę imprezę przez 
Poznańskie Zakłady Przemy- 
słu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej. Przypominamy, te 
impreza ta pt. „Kwiaty dla 
Ciebie" organizowana jest 
przez redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego" z okazji Między­
narodowego Dnia Kobiet. Od­
będzie się ona w piętek, dnia 
8 marca w salach „Adrii", Pła. 
szczyk ten wiosenno-lełni wy-

!

konany z biało - czarnej or­
licy bawełnianej jest ozdo­
biony przy kołnierzu i kiesze­
niach czarną lamówką z ory­
ginalną podszewką. Cena nie­
wysoka — 410 zł.

Zakłady łe zademonsłrują 
jeszcze człery inne atrakcyj­
ne modele.

Jak nas poinformował dyr. 
PZPO — Ratajczak, zakłady 
w roku 1962 wyprodukowały 
200 tysięcy płaszczy o warto­
ści 360 milionów zł. Na sezon 
wiosenno-lełni przygotowuje 
się 30 nowych modeli.

Drugi przeciwnik wojskowych 
-- to GKS Wybrzeże Gdańsk, któ 
ry uległ w ubiegłym roku pozna­
niakom 20:21. To spotkanie odbę­
dzie się w niedzielę o godz. 11 
również w sali przy ul. Marceliń- 
skiej.

Najgroźniejsi kcnkurenci Grur 
waldu Iskra i Zwierzyniecki gra 
ją w niedzielę ze sobą. Spotkanie 
to odbędzie się w Siemianowi­
cach. Poza tym, w ostatniej serii 
spotkań Iskra zmierzy się z Po­
gonią Zabrze, a Zwierzyniecki KS 
grać będzie w Chorzowie z tam­
tejszym AKS-em. (st)

Rugby

Polska - Szwecja 
w Poznaniu

W skład nowo wybranego zarzą­
du Polskiego Związku Rugby, na 
czele którego stajnął , ponownie 
płk. J. Pawłowski z ramienia SKS 
Posnania, wszedł Jer^y Stamm, 
który informuje, że fugbiści mi­
mo braku pomocy pos/anowili kon 
tynuować działalność.

— W większym stopniu dołoży­
my starań, by wychowywać mło­
de kadry i w tym celu utworzymy 
specjalne szkółki. Mistrzostwa Pol 
ski 1963 r. odbędą się systemem 
pucharowym. Wezmą w nich 
udział tylko cztery drużyny: 
mistrz Polski — AZS AWF, wice­
mistrz — Posnania, Czarni Bytom 
i Lechia Gdańsk.

— Zgodziliśmy się przyjąć orga­
nizację meczu międzypaństwowe­
go Polska — Szwecja, który od­
będzie się we wrześniu w Pozna­
niu. Polska reprezentacja weźmie 
udział w turnieju o Puchar Po­
koju. Zostanie on rozegrany w 
Bukareszcie. Ponadto odbędzie się 
w Mediolanie mecz rewanżowy 
Włochy — Polska, (p)

1 ’» '--e !lnńl

Fot. — K. Przychodzki

Jeszcze raz na Golęcinie
Tegoroczna aura wyjątkowo 

sprzyja wszystkim sportom zimo­
wym. W niedzielę odbędzie się Je" 
szcze jedna impreza narciarska, 
którą organizuje Komisja Okręgo­
wa Federacji Sportowej Budow,a 
ni pod hasłem „Najmłodsi n 
start”. Chłopcy i dziewczęta 
wieku od 7—15 lat mogą uczestni­
czyć w biegach na dystansach o 
100—500 m. Zgłoszenia przyjmuj 
sekretariat Budowlanych przy u • 
Szkolnej 1 w sobotę do godz. < 
a dodatkowe w niedziele na s a 
dionie Olimpii w Golęcinie o 
godz. 9. Początek biegów o go j 
11 ze startem i metą w lasku go 
lęcińskim.

Narada robocza 
piłkarzy Wielkopolski 

W związku ze zbliżającym 
sezonem zarząd okręgu P°zn 
skiego PZPN zwołuje na 4 ma 
ogólnoWojewódzką naradę ro o 
na godz. 16 w sali Budowlanycn 
przy ul. Szkolnej 1. . .

Porządek obrad obejmuje m- 
.sprawy szkolenia, dy&cyPliny/. „ 
“rządku na boiskach, góspodai i 
nansowej oraz omówienie ka 
darza rozgrywek mistrzowskich 
pucharowych. (x)

Pomyślny start
W pierwszym tegorocznym spo 

kaniu o mistrzostwo ligi m„anji 
wojewódzkiej zapaśnicy 
zmierzyli się w stylu klasyczny 
z zespołem Wrocławia Spot a 
zakończyło się ciężko wi"’- 
nym zwycięstwem drużyny 
znańskiej 4:3. (x)


